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List do Przyjac.ół pisma 
Kochani Koledzy! 
=statnie 7 tygodni wydawaliśmy „Sport 
J Szkolny" z powodu „przenosin“ dru- 
ami do inmego lokalu na t. zw. płaskich 
naszynach drukorskich. Ca to oznaczało w 
praktyce? Lepsze nieco regrodukcje fotogra- 
fii i nieco czyściejszy wygląd numeru, ale za 
to dłuższą pracę przy t. zw. „łamaniu" po- 
szczególnych stron i znacznie dłuższy czas 
samego druku. Od dzisiejszego numeru ża- 
czynamy drukować na nowo „Sport Szkol- 
ny“ na maszynach rotacyjnych. Dołożymy 
wszelkich starań, aby w dalszym ciągu zdję- 
cia i szata graficzna były jak najlepsze, ale 
musicie być wyrozumiali dla tych niedociąg- 
| nięć, które, mimo naszych najszczerszych ży- 
czeń, będą się wkradały. 
| Zdajemy sobie doskonale sprawę, że ga- 
| tunek papieru, na którym drukujemy „Sport 
Szkolny“ nie jest najlepszy, że zdjęcia i ry- 
sunki nie mogą na nim dobrze wychodzić, 
ale wierzcie nam, że przy obecnych możli- 
wościach finansowych nie jesteśmy w stanie 
na to poradzić, Zdwojenie dotychczasowej 
liczby prenumerat — rozwiązałoby tę trud- 
ność. Liczymy, że z Waszą, t. j. wszystkich 
naszych sympatyków pomocą, dojdziemy 
wkrótce do tego, a tymczasem chcemy zdra- 
dzić jedną wiadomość: od 1 kwietnia — nu- 
mer czwartkowy będzie się ukazywał rów- 
nież w objętości 6 stron, 
| Sportowe czołem! 


REDAKCJA „SPORTU SZKOLNEGO". 


Afisz olimpijski, przedstawiający Paova Nurmiego. 


W Pr*emyślu odbył się 


B dj, BEE SARI 


(Od specjalnego korespondenta „Sportu Szkolnego") 


W sobotę i niedzielę 4 i 5 bm., biegach były co najmniej o klasę; niewicz (Jarosław), który ma przed 


(by! się w Przemyślu trójmecz | 'cpsze od wyników w konkuren- sobą dużą przyszłość. Duże nadzie- 
p ktoatletyczny z udziałem M.K.S. | cjach technicznych. Z sensacji na 


| je rokuje takze Tyc (Lw.), które- 
wów, M.K,S. Jarosław 1 MKS (Dokończenie na str. Z-ej) 
Tzemyśl, oraz turniej pilki ręcz- 
1 również przy udziale wyżej 
Wymienionych drużyn. 
uzyskanych wyników lekko- 
$lstycznych na pierwszy plan wy- 
a się świetny wynik w sztafecie 
lmpjjskiej oraz b. dobre wyniki 


leży wymienić niespodziewaną po- 
rażkę mistrza Przemyśla w skoku 
wzwyż Haławina, ze swym lokal» 
nym rywalem Lechickim, który me 
zadatki na dobrego skoczka; ora% 
słabe wyniki mistrza Polski jun. | 
Ficka ze Lwawa, który ma na swo 
je usprawiedliwienie chorobę. Nies 
spodziewanie dobrze wypadł Boche 


50 i B00 m. Naogół wyniki w 


| 
Nasze szanse. | 
Gąssowski, Kuso Ber l | n H e? 


Startują 12 bm. w Deutschlandbhalie 
Gąssowski, Dano- 


K sa adchć 
wski siarlują w  nadcho- 

Ma niedzielę na zawodach mię- 

narodowych ISATFU w Deutsch 


który już w Berlińskiej hali biegał 
3 kim w 8:29, co jest czasem do- 
skonałym. Obok Syringa ma sta- 
nąć na starcie elita biegaczy nie- 


nar. 
„„dhalle w Berlinie. Nie jest jesz- 
J pewnym, czy przeciwnikami 
mów będą sami zawodnicy nie- 
e Y, Czy też przyjedzie da Ber- 
m kilku Węgrów, którzy zwykle 
poiwją na tych zawodach. Przy- 
„Mmnieć tez warto, ze Węgier Igloi 
pral hieg na A klm, na zawodach 
my sportowej w lutym, gdzie 
Griovał Staniszewski. 

Tasa niemiecka donnsi na razie 
ag, {lko tyle, że w konkurencjach 
ie Stertują Polacy będą +4 
Pd » ajgroźniejszym przeciw- 


mieckich, z których najlepszym w 
tej chwili jest Eberhardt (był dru- 
gim za Igloi w czasie 8:46). Niemcy 
jednak poza Syringiem nie maj} 
klasowego biegacza, który umi 
wygrywać, dlatego też zdaje się ni» 
będą zbytnio groźni dla Kusoc 
skiego. Gorzej będzie jeżeli 1 tyz 
razem pobiegnie Igloi, który już | 
„naurniał się* w Deutschlandha! = | 
biegać. Gdyby Igloi przyjech 
wówczas bieg 3 klm stanie się 
bardziej  atrakcyjnyrą punkt: 
programu. Powodzenie _ Kusocii- | 


Na zdjeciu moment z moczu Preston — Portsmouth 0-1. Meendeeę 
Prestonu w opresji. 


Sensacje ligi angielskiej 


w ubiegłą sobotę rozegrane zo- 
stały ćwierćfinały pucharu, w 
łonie których doszło do sensacyj- 
nego rewanżu między Fvertonem a 
Wolverhampton. Jak wiadomo w 
meczu a mistrzostwo Everton prze- 


grał w stosunku zupełnie reweła: 
cyjnym jak na Anglię, ba aż 7 razy 
wyciągał piłkę z siatki biedm 

bramkarz lidera ligi. Rewanż ni 

uda? się również i mimo, że Everton 
przegrał już w stosunku normal- 
| nym angielskim, ho 2:0, ale fakt, że 
| przegrał - ponownie. W drużynie 


„ | Wolverhamptonu sensacje budzi 16 


letni gracz Mullen, który jeszcze 
*wa miesiące temu grał w druzynie 
inniorów. Prasa angielska rokuje 
mu wielką karierę piłkarską. 
Dalszą sensacją w Anglii jest 
zegrana typowanega na finaliste 
suharu Prestonu z słabą i hędącą 
"a końcu tabeli drużyną Portsmu- 
thu, 

oana sam w Pulse Choisss prse 
ną s Crumóy 0L, 


W lac sagieskiej ulubiona se- 
yas Arylków Arni mJ 
oz odaraiach mrasa nhok Asian 
Tilli do forzny, przesuwając się w 
*statnich dniach a wiele miejse na 
mód w toheli, ale o mistrzostwie 
+ = jedna, ani druga marzyć nie 
46. ©%% zostało do rozegrania 
4 mie wie meczy. Atasz, 


4 (U YI rsa 


Wiktora Junoszy 


skiego w tym biegu zależy ad tego| 
(Daizy ciag na str, 2-ieil 


to 
masora 


ooa 


-r 
| men 


< cidin w ków ka suie wo 
im. ke zowzzdwa Same.| sa aom unini gów Jarmana 


Sa 


ZAGRANIA 5 


Ginu Cuningbam — stałe 


pierwszy 


en to rzeczywiście ma zdrowie 
i talent. Od szeregu lat, moż- 
na rzec nawet z przesadą, od nie- 
pamiętnych czasów, w wiadomo- 
ściach o niezliczonych zawodach 
lekoatletycznych w halach amery- 


kańskich, powtarza się już do znu- 
dzenia to samo nazwisko. Przed 
paru dniami 30-letm już dzisiaj 


Cunmingham przegrał jakiś bieg. W 
redakcji naszej zrobił się ruch. Re- 
daktor naczelny rzekł do mnie: 
„Wie paru, trzeba coś o tym napi- 
sać, to sensacja, może Cunningham 
się skończy, niech pani skrobnie 
coś na ten temat, że nareszcie przy- 
szli młodzi, którzy wyparli starego 
asa, ale wszystko ma swój komtec 
ZĘ 

Już zabierałam się, żeby „obsma* 
rować" pokonanego króla hali, gdy 
w kilka dni później nadeszła nowa 
depesza z tamtej półkuli. Oto Cun- 
mingham wygrał znów bieg na u 
mile na akademickich mistrzostwach 
Ameryki w hali krytej, bijąc swe- 
go najgłówniejszego rywala Don 
Lash'a o dobrych kilka metrów. 

Trzeba będzie za tym odłożyć ar- 
tykuł pt. „Cunningham skończo- 
ny“ pewnie jeszcze o kilka lat. No 
i jeszcze jedno. Gdy nadejdzie ja- 
kaś nowa fotografia z Ameryki 
przedstawiająca Cunninghama ja- 
ko zwycięzcę jakiego biegu na tas- 
mie, chyba nie damy w podpisie 
naztwiska biegacza, lecz podpisze- 
my: Na taśmie biegu na 2 mile na 
zawodach w hali Madison Square 
Garden, pierwszy.. wiadomo kto“, 
I koniec. Każdy zrozumie, prawda? 


Sonia zarabia 


(0% wicie, że Sonia Hente, którą 
popularnie nazywają zagranicą 
„Pawłową lodu" zarabia 17 razy ty- 
le co... premier angielski Chamber- 
lain. Pensja właściciela historycz- 
nego parasola wynosi 10 tys. fun- 
tów rocznie czyl 260 tye. złotych, 
podczas gdy niedościgniona tyż- 
wiarka otrzymała ża swe filmy 
wyprodukowane w roku ubiegłym 
niezłą sumkę dolarów, które po 
przeliczeniu ma złote wyniosły 4 i 
pół miliona zł. 

Nawet „sama“ Greta Garbo «m 


Wiktor Junosza 


zarobiła myle groma w rohu sbio- 
wm. 


< ' 
Sniadanie za darmo, ale 


botel bez zniżki 


pume zmartwierea maju Ris- 

rowniry dorocznego wielki 
ga turnieju tenisowego w Wimble- 
donie. Oto na ostatnim posiedzenit. 
zarządu „AU England Tennis and 
Cricket Club", który jest oficjal: 
nym organizatorem turnieju z ta- 
mienia brytyjskiej federacji lawn- 
tenisowej, postanowiono odrzucic 
propozycję czołowych graczy ang 
skich, domagających się ulg w ho: 
telach w wysokości od 40 do 75 pre 
cent, Odrzucono także projekt ob- 
mżenia wpisowego od graczy poni- 
żej 25 lat na turnieju w Wimble- 
donie, natomiast żgodzono się by 
gracze, którym losowanie nakaże 
grać o godz, 14-ej mieli prawo do 
zjedzenia darmo śniądania w re 
stauracji klubowej. Wpłynie to 
pewnością na frekwencję graczy 
porze śniadaniowej, dotychczas bo- 
wiem większość starała się a przeo- 
czenie godziny. Uchwała ta jest do 
prawdy oryginalna, z pewnością 
taką sprawą nikt się jeszcze przed- 
tym nie zajmował, 


A jednak był taki pastor 


co zpobył laur _olimpiski 


Y/ poprzednim numerze napisa- 
łam, że słynny | narciarz 
szwedzki, Eric Larsson, mistrz olim 
pijski „osiemnastki“ z Garmisch- 
Partenkirchen jest jedynym ducho- 
wnym z takim wysokim sportowym 
tytułern. 

Otóż pomyliłam się. Jest jeszcze 
jeden taki. Było to jednak tak daw- 
no, że mogło mi ta wylecieć z pa- 
mięci. Nazywał się Liddell, byt pa- 
storem-misjonarzem w Chinach, a 
dla barw angielskich zdobył tytuł 
mistrza Olimpiady w roku 1924-um 
w Paryżu w biegu na 400 mir. 
Ustanowił nawet wtedy rekord 
olimpijski 47,6 sek. Miał także star 
tować w biegu sztafetowym 4 X 4 
mtr, ale odmówił, gdyż była to mie 
dziela. er 


KOLEGOM Z LWOWSKIEGO 
MKS-u DZIĘKUJEMY ZA NADE- 
SŁANE POZDROWIENIA. 
PRZEPRASZAMY KOL, KOL 
KORESPONDENTÓW Z PROWIN- 
CJI, KTÓRZY CHCIELI DO NAS 
DZWONIĆ, ALE NIESTETY, Z PO- 
WODU „PRZENOSIN" DRUKAR- 
NI NOCNY TELEFON REDAKCJI 
NIE BYŁ QZYNNY. 

WOBEC NAWAŁU MATERIAŁU 
AKTUALNEGO FELIETON „NA 
SZARO" ZAMIEŚCIMY W N-RZE 
PONIEDZIAŁKOWYM. 
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Lwów — Jarosław — Przemyśl 


go spazjajnaścią jist wójikok, ores 
Gdruolradaś wnyśii w piot- 
kach i Romaniszyn (Lv.) w kuli 
W turnieju siatkówki sensacją 
była porażka Lwowa z Przemy- 
Na usprawiedliwienie lwo- 
należy nadmienić, że przyje- 
i oni bez swych trzech najlep- 
szych siatkarzy: Mabyego, Steuzin- 
ga i Ziemby, oraz to, że Ficek, któ- 
sy na tym meczu był najsłabszym 
aa boisku, grał z gorączką. 
Oficjalny mecz koszykówki do- 
syć łatwo wygrali lwawianie pomi- 
mo, iż gospodarze grali b. ostro. W 
drugim meczu MKS Przemyśl wziął 
rewanż na lwowianach, którzy 
grali pod firmą VII gimnazjum. 
Kierownictwo zawodów spoczy- 
wało w rękach prof. Lecha. Publi- 
czności b. dużo, bo około 1000 osób 
dziennie. Zachowanie tej licznej 


biegły końca wielkie między- 
narodowe zawody narciarskie. Jak 
już donosiliśmy, w biegu na 18 km 
do kombinacji norweskiej, zgadnie z 
przewidywaniami prowadził Hofs- 
bakken (Norw.). Nie dał on sobie 
wydrzeć palmy pierwszeństwa w 
skokach „kombinacyjnych”. Zwy- 

iężył zdecydowanie. Jego najgroż 
zy konkurent Westberg upla- 

się dopiero na 4-tym miejscu, 
2) Skinnardiand, 3) Odden — obaj 
Norwegowie. Proszę teraz zgadnąć, 
kto był dwunasty?! Oto mkt inny, 
tylko mistrz Świata w tej konku 
rencji Niemiec Berąuer! Pomijając 
to, że startowała przygniatająca 
większość Skandynawów, trzeba 
nadmienić, iż właściwie Hofsbak- 
ken w normalnych warunkach jest 
nie do pokonania. (Przynajmniej w 
obecnej chwili). Więc była to nie- 
spodzianka z gatunku „spodziewa- 
nych”, Ale chyba nikt nie śmiał 
myśleć, a co dopiero mówić o szan- 
sach starego stosunkowo Erikssona 
w otwartym konkursie skoków. 
Szwed przechodzi zdaje się w tyra 
roku szczyty swej formy. Może jest 
ta t, zw. łabędzi śpiew, może nie... 
W każdym razie w „paszczy lwa“, 
w Holmenkollen nle wygrał żaden 
„intruz“ od lat 56, t zn. od czasu 
Wprowadzenia mistrzostw! A obsa- 
da była doskonała. Drugie miejsce 
zajął Norweg Walberg, trzecie ro- 
dak jego Myhra, 4) Birger Ruud, 
5) Konsgaaard. W turnieju junio- 
rów wygrał zeszłoroczny mistrz 
FIS-u, Asbjoern Ruud, 

Jak' wytłumaczyć sobie nową klę- 
ske Norwegów? Trudno, bardzo 
trudno! Jest to w ogółe czarny rok 
narciarstwa norweskiego, Jedne za 
drugim! „murowane“ zwycięstwa 
zamieniają się w pianę... 


„rzeszy sympatyków 
; Okrzyki 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


sportu było 
jednak niezawsze miłe dla g% 
w rodzaju takich, jak: 
„złam mu nogę”, „bij go“ itd, po- 
winny bezwarunkowo zniknąć, 
przynajmniej z boisk szkolnych. 

Zawody powyższe zaszczycił swą 
obecnością p. wizytator Maż ze 
Lwowa. 

Przed zawodami odbyła się defi- 
lada druzyn, a następnie prezes M. 
K. S, Przemyśl, kol. Hawliczek, po- 
witał gości że Lwowa i Jarosławia, 
wyrażając radość, że ta pierwsza 
większa szkolna impreza sportowa 
pozwoli zadzierżgnąć węzły przy- 


jaźni między MKS-ami różnych 
miast, 

Wyniki lekkoatletyczne: 

50 m: — 1) Zatwarnicki (Lw.) 6, 


2) Bochniewicz (Jar.) 6,1, 3) Ficek 
(Lw.) 6,2, 4) Karpimec (Przem.) 

800 m: 1) Borus (w.) 2,15, 2) Bo- 
ssak (Przem.) 2:19,6, 3) Jaremko 
(Lw.). 

50 m płotki: 1) Garwoliński (P.) 
8,2, 2) Chmielewski (P.) 8,4, 3) Tye 
(L.), 4) Ficek (L.). 

Skok wzwyż: 1) Lechicki (P.) 
169, 2) Haławin (P,) 164,5, 3) Wo- 
łoszyn (L.) 160, 4) Tyc (L.) 160. 

Skok w dal: 1) Bochniewicz (J.) 
621, 2) Bohr (L.) 581, 8) Zatwar- 
nicki (L.) 579, 4) Haławin (P.) 574. 

Kula (5 kg): 1) Romaniszyn (L.) 
13,54, 2) Wołoszyn (L.) 13,51, 3) 
Mielniczek (P.) 12,53, 4) Sokołow 
ski (P.) 12,35. 

Sztafeta olimpijska (800 X 400 x 
200 X 100): 1) Lwów (Borus, Za- 
twarnieki, Jaremko, Hawalewicz) 
3:88,8; 2) Przemyśl 4:02,4; 3) Jaro- 
Rao 

Sztafeta 4 X 50 m (wahadło- 
wa): 1) Lwów (Zatwarnicki, Ja- 
remko, Ficek, Róg) 26,1; 2) Prze- 
myśl 26,4; 3) Jarosław zgubił pa- 
teczkę. 

Poza konkursem odbył się skok 
o tyczce, w którym startowali je- 
dynie zawodnicy przemyscy: 1) 
Ziemba 2,78; 2) Bochenek 266; 3) 
Kuc 258, W ogólnej punktacji — 
nieoficjalnej, trójmeczu lekkoatle- 
tycznego (5, 3, 2, 1 — w konkuren- 
cjach indywidualnych i 10, 8, 2 — 
w sztafetach) zwyciężył MKS Lw. 
52 pkt, przed MKS Przemyśl 34 p. 
1 MES Jarosław 10 pkt. 

Siatkówka: MKS Przemyśl 
MKS Lwów 2:0 (15:8, 15:12), Stos 
sunkowa łatwe zwycięstwo gospo” 
darzy nad słabo grającym Lwo- 
wem. Najlepszymi na boisku byli: 
Korwin i Łuć I u zwycięzców, oraz 
Bohr u pokonanych. MKS Lwów— 
MKS Jarosław 2:1 (15:10, 11:15, 
16:14). Ciężko wywalczone zwycie- 
stwa o wiele lepiej grających niż 
w poprzednim meczu Lwowian. 
Najlepszymi byli: Żarnecki i Bahr, 
obaj ze Lwowa, MKS Przemyśl — 


MKS Jarosław 2.0 (15:8, 15:13). 


Najładniejszy mecz turnieju. Oby- 
dwie drużyny grały nadzwyczaj 
ofiarnie. Najlepszym na boisku byt 
Korwin 

Turniej piłki 
MKS Przemyśl — 
Lwów — 1 zwy 
sław, a 

Koszykówka: MKS Lwów — 
KS Przemyśl 32:21. Duża przewa” 
ga o wiele lepszych technicznie 
lwowian. Przemyśl posiada dobry 
materiał, jednak surowy technicz* 
nie. Zawodnicy przemyscy graja 
ostro, niepotrzebnie nadużywająć 
siły fizycznej. Specjalnie celowśł 
w tym Korwin, który grał brutal* 
nie, Najlepszymi na boisku byl 
Bohr, Ciupryk i Wołoszyn u 1Wo* 
ian, oraz Womaczka u przemy* 
MKS Lwów grał w składzie 
Ciupryk, Wołoszyn, _ Wozimkó 
Emerling, Ficek, Jaworski, Winki 
Bohr i Hoffman. MKS Przemyśl — 
VII gimn. (Lwów) 25:15. Lwowie” 
nie w meczu tym zawiedli, odda* 
jąc całą inicjatywę gospodarzom: 
Najlepszym na boisku był Chmie* 
lewaki z Przemyśla. 

Po zakończeniu zawodów odbyła 
się uroczystość rozdania nagród: 

„Zbigniew” 


siatkowej wygrał 
2 zwyc.; 2) MKS 
.; 3) MKS Jaro* 


Kol. Boniecki, Łowicz. ża nade* 
słane dotychczas artykuły dzięku” 
jemy. Dziękujemy takze za uwag! 
dotyczące pisma, Jeśli chodzi o at= 
tykuł „żądamy mistrzostw”, to wej 
dzie on do cyklu artykułów i wy“ 
powiedzi, które umieścimy po 1IV: 
Dziękujemy za pozdrowienia i prze 
syłamy wzajemne. Czekamy na 
dalsze prace. 

Kol. kol. Reinke i Haska prosze” 
ni są o podanie dokładnego adresu: 
przydziału szkolnego i imion. Prze” 
praszamy 2a opóźnienie i czekamy 
na Jst. 

Kol. żywczok, Orłowa proszony 
jest o przysłanie fotografii i adre- 
su w celu wystawienia Mu legity- 
macji korespondenta „Sportu Szkol 
nego". 

Kol. Stoczkiewicz, Kraków. Dzię* 
kujemy za sprawozdania, które nie 
stety nie pójdą, gdyz nadesłał je (i 
to wcześniej) kol. Janowski, nasz 
ogólnogimnazjalny korespondent 
krakowski. Prosimy natomiast i % 
góry dziękujemy © dalsze kores“ 
pondencje i fotografie z gimnazjum 


Kolegi. 


pytaniem: czy byłbyś bardzo dumny z posiadania umie- 


wysiłku, lecz wykonywane w szybkim tempie. 


Sami 


Uczymy się boksu! 


(3% wy tu wyprawiacie? 

— Uczymy się boksu, tatusiu! 

— Bardzo pięknie. 
Ale poco to? 

— Te rękawice? Przecież mówię: uczymy się bo- 
ksować? 

— Ach, tak! Walczyliście, i jak widzę po śladach, 
wcale energicznie! 

— Się wie! 

— Słuchaj, 
prawda? 

— Ma się rozumieć! 

— To rozwiąż mi, dla nauki, takie zadanie, bardzo 
łatwe: x równa się logarytm 10. 


— Kiedy myśmy logarytmów jeszcze nie przecho- 


Sam myślałem, że już pora... 


Feluś, ty uczysz się matematyki, 


dzili 


— Ach, tak? Nie wiesz, co to jest? 

— Nie, nie wiem. 

— A wiesz, co to jest lewy prosiy, prawy sierpo- 
wy, swing, unik, odskok, finta, zwarcie, klamra? 

— Nie... 


— Ale uważasz, że choć tych elementarnych rzeczy 
nie wiesz, możesz już walczyć, czyli rozwiązywać skom- 
plikowane zadania bokserskie? Ta to samo, jakbyś za- 
czynał obliczać orbitę Marsa, nie wiedząc nawet, ca ta 
jest elipsa! 

— Tak... postąpiliśmy jak idioci! 

Nie. Tylko jak bardzo niecierpliwi chłopcy, 
którzy nie zdają sobie sprawy, że tym mniej czasu się 
zużywa na naukę, im bardziej metodycznie się ją pro- 
wadzi, 

— A ile czasu trzcha będzie, żeby się nauczyć? 
— Oto znowu dowód niecierpliwośc. Odpowiem 


jętności, którą można nabyć w ciągu 5 minut. 

— Rozumiem, Nie będę się więcej wyglupiał. Po- 
proszę cię tylko, ojczulku, byś zechciał wziąć nad na- 
mi pieczę. 

— Z milą chęcię. Najpierw jednak muszę was za- 
pytać, czy przeszliście odpowiednie przygotowanie gim- 
nastyczne? 

— Oczywiście! Przecież mam gimnastykę w szkole, 
a oprócz tego — ja jeżdżę kajakiem, a Bronek jest naj- 
lepszym skoczkiem w dał! Możemy więc spokojnie 
przejść odrazu do tych sierpowych czy tam swingów! 

— Nie bardzo, Jak Ci się zdaje, Felku, czy po uło- 
żeniu fundamentu przechodzi się odrazu do układania 
dachówek? 

— No nie. Stawia się przed tym ściany. 

— Więc ogólne przygotowanie gimnastyczne — to 
fundament, bez którego w ogóle o żadnych ćwiczeniach 
sporiawych nie może być mowy. Ściany — to przygoto- 
wanie techniczne, przygotowanie moralne — bo i ta- 
kie potrzebne, gdy chce się w sporcie zajść daleko, 
a dach — to taktyka, to sztuka strategiczna! 

— Przygotowanie fizyczne wyspecjalizowane? 
caym to polega? 

— Zaraz się przekonasz. Stańcie no tu przede mną 
i unieście wyprostowane ręce przed siebie, o tak. A te- 
raz liczcie do stu! 

„siedemdziesiąt cztery, siedemdziesiąt pięć... o jej! 


Na 


O psia... 
— Co takiego? Masz dość! 
— Już nie mogę! 

—Teraz zastanów się: widzinłeś bokserów na rin- 
gu; przez trzy rundy, to znaczy trzy razy po 3 minuty 
muszą mieć obie ręce prawie stale uniesione do góry; 
no ho inaczej nie zaslaniali by własnej szczęki i nie mo- 
gli dasięgnąć cudzej. Muszą więc mieć wyćwiczone mięś- 
nie ramion. Trzeba więc je wzmocnić! 

— Najlepiej chyba ciężarkami! 

— 0, nie. Ćwiczenia ciężnrknmi dadzą silę, leez ad- 
biorą giętkość i szybkość, które mają w boksie decydu- 
jace znaczenie. Raczej ruchy wymagające mniejszego 


sobie potraficie dobrać 

— I to wszystko? 

— Nie. Zrobimy drugą próbę. Połóżcie się nawznak 
i unieście wyprostowane nogi na 20 — 30 centymetrów 
od podłogi. I znów liczcie do stu! 

— O jej! To jeszcze gorsze! Kurcze mnie łapią! 

— Mnie też! Coś jakby skręt kiszek! Ale co to wła” 
clwie ma do boksu? 

— Zaraz się przekonacie. 
cię pięścią w dołek! 

— Ca, golą pięścią? Za nie w świecie! Pamiętam 
ten długi Antoś z czwartej klasy mnie raz trzepnąły 
zwinęłem się w kłębek.. i nawet zapłakałem! Tego nie 
można przecież wytrzymać! Uderzenie w brzuch, 
w dołek! 

— Można. Bokserzy są przecież na nie stale narażeni 
i to na nie byle jakie! Tylko, że mają wyrobione mięs“ 
nie pasa brzusznego. Mają pancerz ochronny. Musicie 
wzmocnić te zaniedbane zazwyczaj grupy mięśniowe, Do 
tego służą skłony, skręty, lecz także tak wykonywane: 
by nie wywołać usztywnienia, a zachować gibkość! 

— Więc już wiemy: ramiona i brzuch! 

— To jeszcze nie wszystko. Zrób teraz taką rzec, 
nie wymagającą zresztą prawie żadnego wysiłku fi- 
zycznego: opisuj jedną ręką w powietrzu duże koło, 
a drugą równoboczny trójkąt! 

— Jakto? Równocześnie? To niemożliwe, jedna rę“ 
ka chce iść za drugą... 

— A jak ci się zdaje? Kiedy gość hoksuje, czy mi 
się nie zdarza tak, że trzeba jedną ręką odbić cios prze“ 
ciwnika, a drugą uderzać samemu, albo jedną ręką mat” 
kawać prosty w nos, a drugą zadać sierpowy w żebra? 
Jakby to wyglądało, gdyby jedna ręka małpowała 
drugą? 

— W istocie rzeczy! Więc trzeba je ad stebie unie“ 
zależnić? 

— Rzekleś, Używając innego wyrażenia — uzy- 
skać wyższy stopień opanowania cala, kontro'i nad ro- 
chami! Dopiero wtedy zacząć mówić o włeściwyra 
boksie! (d. c. n.) 


Podejdź, Felek, uderzę 
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PORT SZKOLNY 


RBypGoszcz 


4 bm. odbyl się na własnym ringu 
Gimnazjum  Kupieckiego między- 
szkolny mecz bokserski pomiędzy 
Gimn. Kopernika a Gimn. Kupie- 
ckim, zakończony wynikiem remi- 
Bowym 7:7. 

W ringu sędziował p. prof. Alb- 
rycht, na punkiy Kociniewski i 
Dziembowski. Wynik spotkania od- 
powiada w zupełności rozkładowi 
SIŁ obu reprezentacji, Reprezentacja 
Gimn. Kupieckiego pokazała, że po- 
siada b. dobry materiał bokserksi, o 
Silnym ciosie, który jednak musial 
niejednokrotnie ustąpić technice za- 
wodnikom Kopernika. 


Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco (na pierwszym miej 
scu zawodnicy Gimn. Kopernika) 
w papierowej — Sakwiński uległ na 
punkty Świekałowskiemu; w mu- 
szej — Pęcikiewicz zmusił Komar- 
nickiego do poddonia; w koguciej — 
Kempiński juz w pierwszej rundzie 
zwyciężył przez poddanie się Butki; 
w piórkowej — Stachowiak zwyci 
żył na punkty Kruczyńskiego: 
lekkiej — Jankowski został poka- 
nany na punkty przez Kleybora, 
wynik remisowy bylby sprawied: 
liwszy; w półśredniej — Budnarow 
ikieoo wypunktował Gruchałła; by 
ła to : | adniejsza walka dnia; w 
średniej — Bonkowski nie rozstrzyg- 
na? walki z Bartnowitzem. Mecz ten 
odbyl się tylko między uczniami 
aimnazjalnymi. Reprezentacja Gim- 
nazjum Kopernika wystąpiła z re- 
zerwowymi (bez mistrzów) w wa: 
dze papierowej, koguciej i piórko- 
wej. 


Niemały sukces osiągnęła druży- 
na Liceum J. Piłsudskiego w roz- 
grywkach piłki koszykowej o mi- 
Strzostwo miasta, zajmując drugie 
miejsce. Jedynie w finale przegrała 
z najlepszą drużyną Pomorza, K, S, 
Ciszewskim, w stosunku 0:49. Taki 
wysoki stosunek jest wynikiem dys- 
proporcji fizycznej obu zespołów. 
Licealiści byli jednak o wiele szybsi, 
zabrakło im samego wykończenie 
piłka nie zawsze „grzęzła”" w siatce 
kosza, lecz przeciwnie — wychodzi- 
ła! Mniejszy stosunek byłby lepiej 
odpowiadał przebiegowi gry. Z K.S. 
Ciszewskiego należy wyróżnić do- 
Skonałego gracza Pikesć oraz Przy- 
bylskiego, którym jednak Gawroń- 
ski i Rawicz dzielnie dorównywali. 

Licealiści wystąpili w następują- 
cym składzie Gawroński, Rawicz, 
Nikolay. Majorowicz, Spoćka, Kacz- 
marek, Małkowski, Magdański Dru- 
żyna Liceum ma na „rozkładzi:* do- 
bra drużynę Baonu Pancernego, któ 
Ta pokonała dwukrotnie w stosun- 
ku 28:17 i 29:18. Dwuleratnie dlate- 
go, że Baon Pancerny wniósł pro 
test na pierwszy mecz. W ćwierć 
finałach drużyna licealna wygrała z 
Sokołem III 16:7. 

Licealiści udowodnili, że csłkowi- 
cie zasługują na tytuł wicewraśśia 
mimo, że fizycznie często Tax śm 
równy wali innym zespołom, jednak 
technicznie je przewyższał. 


W. 8 rw, 


CHORZÓW 


W Miejskim Instytucie Kształce- 
nia Handlowega w Chorzowie od- 
były się zawody koszykówki i siat- 
kówki pomiędzy MKS-em Chorzów 
a drużyną Szkoly Podchor. Rez. z 
Katowic, w skład której wchodzili 
b. wychowankowie Miedzyszkolnych 
Klubów Sportowych w Chorzowie i 
Tarnowskich Górach. 


Mecz siatkówki zakończył się zde- 
cydowanym zwycięstwem MKS Cha 
rzów 2:0. Sety, bez historii — 1 
15:5. Najlepszy poziom gry wyka- 
zali kal. Reiske i Jakubczyk, kto- 
rzy nie mieli sobie równych w żad- 
nej z drużyn. 

Mecz koszykówki miał natomiast 
przebieg sensacyjny. Wojskowi ok: 
zali się przeciwnikiem wcale gro 
nym, a do Chorzowa przybyli z pe: 
ną wiarą w zwycięstwo (w Kati 
wicach rozgromili mmejscowy MKS 
52:21), Drużyna MKS-u zagrała 
jednak mecz lepiej taktycznie, rzu- 
Cając wszystkie siły na szalę dopie- 
ro w drugiej części spotkania, co 
zadecydowało też o ostatecznym wy 
niku, Przyszli podchorążowie grali 
do przerwy bardzo dobrze techni- 
Cznie i uzyskali prowadzenie wym- 
kiem 16:11. 
każdą minutą rosła przewaga MKS, 

tóry w końcu całkowicie opano- 
wał tenen walki. Mecz zakończył się 


drugim z kolei zwycięstwem nad 


gośćmi z Katowic w stosunku 49:42 
Rewanż odbędzie się za dwa tygod- 
nie w Katowicach, (el) 
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KRAKÓW 


W basenie YMCA odbyły sie w 
niedzielę  międzyszkolne zawody 
pływackie przy udziale 170 zawod- 
ników, reprezentujących 10 zakła- 
dów. Zawody stały na bardzo do- 
brym poziomie, przy czym na spe- 
cjalną uwagę zasługuje wynik wi- 
cemistrza Polski Kowalskiego, któ- 
ry na 100 m stylem grzbietowym 
osiągnął czas 1:19, będący nowym 
Tekordem okręgowym., 

Wyniki zawodów przedstawiają 
się następująco: 

Seniorzy 26 m. stylem dow. 
1) Brud (Gimn. VIII) 0:15,2; 2) 
Nowak (Gimn IV) 0:16,0; 3) Mal- 
czyk (Gimn, IV) 0:ł6,8. 

25 m. stylem klas, 1) Wójciłe (P. 
1. T.) 021,3; 2) Kołodziejczyk 
(Gimn. Jaworskiego) 0:22,0; 3) Ko- 
stołowski (Gimn. 1X) 0:23,6, 

25 m stylem grzbiet. 1) Brzeziń- 
ski II (Gimn. VIII) 0.18,2; 2) Ja- 
błoński I (Gimn. V) 0:20,6; 3) 
Chojnacki (Gimn. TII) 0424,0. 

50 m stylem dowolnym 1) Gra- 
boś (Pijarzy) 0:30,4; 2) Kalita (P, 


[E T) 0332,8; 3) Golysko (P. 1. T.) 
0 


50 m stylem klas. 1) Brzeziński 
(Gimn. Jaworskiego) 0:40,0; 2) Ja- 
błoński (Gimn. V) 0:42,0; 3) Nowa- 
kowski (P.1.T.) 0:44,8. 

50 m stylem grzbiet. 1) Toboła 
(Gimn. V) 0:38,8; 2) Pudga (Gimn. 
Jaworskiego) 0:53,0; 3) Kułak (P. 
1. T.) 0:54,0. 

100 m stylem dowol. 1) Barba- 
szewski I (Gimn. IV) 1:11,1; 2) Iza 


bell (Gimn. Jaworskiego) 1:24,0; 
3) Smitkowski (Gimn. Jaworskie- 
go) 1:44,0. 


100 m stylem klas. 1) Barbasze- 
wski TI (Gimn. III) 1:28,0. 
100 m stylem grzbiet, 1) Kowal- 
ski (Gimn. Jaworskiego) 1:19,0. 
Juniorzy: 
50 m styl dowol, 1) Irzykowsta 
(Gimn. V) 0:40,8; 2) Gawlik (PIT) 
; 3) Lubelski (Gimn. VIII) 


1, T.) 0:48,2, 
VIII) 051,2; 3) Karton (Gimn. V) 
0:53,0. 


50 m styl. grzbiet, 1) Dębski 
(Gimn. VIM) 0-475; 2) Sarnecki 
(P.I.T.) 0:53,8. 

Sztajety: 

5 X 50 styl. dow. seniorów 1) 


P.T. 2:55,2; 2) Giran. OO. Pijarów 
3:11,5; 3) P.LT. H 3:19,1. 
3 X 50 styl. zmiennym sen. 


| Gim 


3% 25 zmiennym j 
VIII 0:50,4: 2) P.T. i 
Jaworawskicgo 1:03,9. 
é x 25 styl, dow. 
MY 1112; 2) Gim 
PLT. I 1123. 
Zawody te zorganizowane bardzo 
sprawnie przez MKS Kraków we- 
spół z YMCA, zgrbmadziły około 
300 widzów, rekrutujących się prze 
ważnie spośród kolegów i kolcza- 
nek. Zdobywca pierwszega miejsca 
,Pańswowy Instytut Techniczny 0- 
kna nagrodę przechod- 
"ią YMCA, którą wręczył % fo 


jun. 1) Gimn. 
:03,4; 3) Gim. 


W dalszym ciągu mistrzostw Kra- 
kowa w koszykówce 1 siatkówce ro- 
zegrana tylko dwa spotkania, które 
przyniosły nieoczekiwane wyniki, I 
tak: w siatkówce Gimn. IX poka- 
nało Liceum Admin. 2:1 (15:10, 8:15, 
15:10), Drużyna zwycięzców grała 
w dniu tym wyjątkowo dobrze i 
ambitnie, to też zupełnie zasłużenie 
pokonała grającego beż szczęścia 
swczo przeciwnika. Najlepsi: u zwy 
cięzców — Zych i Sobolewski, u po- 
kononych — Pirowski. Sędziował 

obrze p. Bieniek. W koszykówce 
Gimn. lII pokonała Lic. Admin, w 
stosunku 38:24 (19:5). Gra szybka, 
ciekawa i stojąca na dobrym pozio- 
mie, Gimnazjaliści zawdzięczają swe 
zwycięstwo bardzo dobrze grające- 
mu Pawlikowi oraz wyjątkowo sła- 
bo w tym dniu strzelnjącemu prze- 
ciwnikowi. Sędziowali b. dobrze pp, 
Bieniek i Kulikowski. 

W. Janowski 


W cenami | prurwwo m 
we” e zawody ma 
szykówki a mistrzostwo naszego 
gimn, albowiem repr. gimn. brała 
udział w mistrzostwach szkolnych 
= grach sportowych. 


IKA. TrYKJ 4 


2) Grochot (Gimn. | 


zawodach prezes krakowskiej Y.! 
M. C, A. M. Tor 
s 


j rozgrywek. 


Na boisku naszego gimn. „Na 
Groblach" klasowe drużyny piłkar 
skie grały pomiędzy sobą. Wyniki 
tych meczów przedstawiają się na- 
stępująco: kl, la — kl Ib 4:2, kl 
Ia — ki. Ila 1:4 i 1:5. Klasa Ila 
grala także mecz z kl. Il Gimn. OO. 
Pijarów, wygrywając z nią w sto- 
sunku 4:2. 

Klasowe mistrzostwa piłkarskie 
naszego gimn. (I) zostaną rozegra- 
5è późnicj na boisku Cracovii. 

Stoczkiewicz Henryk 
Kl. Hla — Gimn. I. 


ŁÓDŹ 

16.11. 1939 r. zostało założone Ko- 
do Sportowe przy III Państw., Gimn. 
Męskim im. St, Zeromskiego w Ło- 
dzi. Obecnych było 30 kolegów. Po 
omówieniu spraw organizacyjnych, 
zatwierdzono Stotut Koła 1 wybra- 
no Zarząd w składzie: kierownik — 
kol. Garbarczyk, zastępca kierowni- 
ka — kol. Piwalcowski, sekretarz — 
kol. Binder, skarbnik — kol. Ałbiń- 
ski. Następnie postanowiono prowa- 
dzić początkowo następujące sekcje: 
lckkoatietyczną, gier sportowych 
pływacką. Sekcje: lekkoatletyczna i 
gier sportowych będą odbywały ire- 
ningi w hali sportowej Łódzkiego 
Ośrodka W. F., a pływacka w pły- 
walni YMCA. Opiekunem Koła jest 
p. prof, Glaser, którego poparciu 
Koło zawdzięcza swa istnienie. 


Tadeusz Jencz , 


Finały koszykówki męskiej kl. A 
obfitują w piękne i emocjonujące 
spotkania. Niedzielny mecz 
dzy niepokonanymi dotychczas dru- 
zynami. „Narutowiczem" i  „Pił- 
sudskim" był jednym z najcickaw- 
szych i najładniejszych spotkaniem 
Zwycięstwo przypadło 
naszym faworytom — gimn. Naru- 
towicza; nie przyszła ono jednak 
łatwo. Od pierwszej chwili walka 
jest niezmiernie zacięta. Naruto- 
wicz gra świetnie taktycznie: wol- 
no, operując krótkimi podaniami i 
doskonale kryjąc, „Piłsudczycy” nie 
umieją znależć rady na świetnie 
usposcbioną piątkę  „czarnych'. 
Druga połowa toczy się wśród cbu- 
stratnych ataków, w których wię- 
cej szeręścia mają „Piłsudczycy”. 
Wśród  nieopisanego entuzjazmu 
publiczności „Narutowicz" kończy 
mecz jako zwycięzca. 

U zwycięzców nie można wyróż- 
nić nikoga: cała piątka grała bez- 
błędnie. W zespole pokonanych wy- 
różnił się, Ukalejko, w obronie i 
Ulenkiewicz w ataku, który właści- 
wie nie istniał, 

W drugim spotkaniu P.S/T.P. po- 
konało zdecydowanie gimn, Nie- 
mieckie, jakkolwiek stosunek ko- 
szy nie wskazuje na zbyt wielką 
przewagę „techników“. Mecz nie 
był ciekawy, bo zreszią stawką je- 
go było zaledwie II miejsce w ta- 
beli, Najlepsza na boisku para Gro- 
hlewski — Rokoszewski (P.), 


Siatkówka męska przyniosła spot | ği 


kanie gimn. Reymonta z gimn. Zi- 
rmowskiego oraz mecz: gimn, Ko- 
pornika — gimn. Zgrom. Kupców. 
Pierwszy mecz stał na poziemia 
łódzkiej pierwszej klasy. „Zimow- 
ski“ ma „szóstkę“, która po usunię- 
+4 braków taktycznych i nabyciu 
pewnej rutyny, może być grożną 
dla każdej drużyny. Asami w tym 
zespole sq Gruszczyński, Tymawski 
i Beck. Nn podkreślenie zasługuje 
taki, że cała drużyna świetnie ści- 
sa 

„Reymant" pozbawiony swego 
superasa — Januszki, grał słabiej 
ż zwykle | można mówić o szczę: 
Ściu, że potrafił oddać zwycięstwo 
dopiero w trzecim secie. Wybuja rię 
w tym zespole Horn, doskonały tak- 
tyk, oraz Piaskowski — niestety, 
słaby jeszcze technicznie. 

O aktorach drugiego spotkania 
szkoda nawet mówić, Obie drużyny 
są beznadziejne, 

W siatkówce zeńskiej, kl. B gimn. 
Rottert po nudnej i na niskim po- 
ziornie stojącej walce pokonała 
Ii-gą drużyną gimn. Szczanieckiej. 
Wyróżniła się sprytnymi zagrania- 
mi Schulcówna (R.). 

Wyniki techniczne: gimn. Naru- 
towicza — gimn. Piłsudskiega 15:11 
(11:6), Sędziowali pp. Kościelski 1 
Glaser dobrze. P.S.TP. gimn. Nie- 
mieckie 22:18 (6:6); sędziował p 
Gimn. Zimow- 


kwartalna 2 zł 20 gr, roczna (10 mieniecy| 7 zł 


— gimn. Reymonta 2:1 

(13; 19:15; 15:6), sędziował do- 
skonale p. Sikarski, Gimn. Koper- 
niko — gimn. Zgrom. Kupców 2:0 


(15:13, 15:12); sędziował p. Kury- 


3. Nucny telelon 


mię- 


SZKOLNYCHĄ 


luk. Gimn. Rottert — gimn. Szcza- 
nieckiej II 2:0 (15:9, 15.11), sędzio- 
wał p. Miehałowski, Widzów okcło 
1.000 osób! Wuka. 


ROGOŻNO 

SAIT 1939 r. odbyły sie zawody 
koszykówki i siatkówki pomiędzy 
miejscowymi drużynami Liceum 


ceum Pedagogiczne pokonało K.S. 
M.M. 82, Tytuł mistrza zdobyła | 
drużyna Liceum Pedagogicznego w 
kładzie: Sitarek, Cichoszewski, Jan 
owski, Fechner 1 Mikołajczak. 
Drugie miejsce K,S.M.M. I 
12.111. 1939 r. odbędzie się turniej 
koszykówki z udziałem gimnazjów 
z Chodzieży, Wągrówca, Obornik, 
Czarnkowa, Rogoźna i Licców Pe- 
dagogicznych z Wągrowca 1 Rogoż" 
> E. Fechner 


RAWICZ 


26 lutego b. r. zostały zorganizo- 
wane gimnastyczne mistrzostwa 
Gimnazjum. Na program zawodów 
złożyły się ćwiczenia wolne oraz 


skoki przyrządowe (skok lotny 
przez skrzynię, rozkroczny przez 
kozioł, rozkroczny przez skrzynię, 


kuczny przez skrzynię oraz dowol- 
ny). W zawodach wzięło udział 14 
zawodników. Zwyciężył zdecydo- 
wanie Grdusiak J. (kl. IVb) z no- 
ią pkt. 40%. Następne miejsca za- 
jęli: 2) Sajkowski (kl. I lic.) 37% 
pkt, 3) Olszak (ki. IIIb) pkt. 38%, 
4) Janiszewski (kd. I lic.) pkt. 36%, 
5) Gulewicz oraz Klecz po pkt. 
344. 

Drużynowo 1 miejsce zdobył ze- 
spół klasy IVb (Grdusiak, Maj- 
chrzak i Gułewicz) pkt. 13, przed 
klasą IIIb pkt. 18 i Kl, IIb pkt. 25. 
Zainteresowanie zawodami duże. 

W meczu tenisa stołowego repre- 
zentacja Gimnazjum pomosła po- 
rażkę z reprezentacyjną drużyną 
miasta Leszna w stosunku 5:0. Dru 
żyna gimnazjalna wystypiła w skła 
dzie: Kotecki, Faluś Ed., Wojciński, 
Abiedziński i Kycler. 

Pierwsze indywidualne mistrzo- 
stwa w tenisie stołowym Rawicza 
zostały rozegrane w niedzielę 5-g0 
marca w sali gimnastycznej Gim- 
nazjum, zorganizowane przez Gim- 
nazjalny Klub Sportowy. Na star- 
stanęli najlepsi zawodnicy æ ta- 
wiekich klubów: z K.K.Z., K. S.M., 
KPW., Sokoła, Orląt — Z.S, Strze 
lec, 7 d-ny harcerzy i Gimnazjum. 
Rozgrywki toczyły się systemem 
każdy z każdym. 

Uroczystego otwarcia zawodów 
dokonał p. dyr. Maślak, witając 
zgromadzonych zawodników. Roz- 
grywki rozpoczęte o godz, 10, za- 
kończone zostały wieczorem o go- 
dzinie 20. Poziom gier był naogół 
wyrównany. Wyniki przedstawiają 
się następująco: 1) Mikołajczak 1 
(K.S.M.) pkt. 29, 2) Ziemski (KK 
Z.) pkt. 28, 3) Kosturkiewicz (K. 
K, 2) pkt. 27, 4) Niedźwiedź I (K. 
P.W.) pkt, 24. Z zawodników gim- 
nazjalnych Wojetński zajął 7 miej- 
sce, Fabiś Ed. 9 miejsce oraz Kote- 
cki 10 miejsce. 

Wyniki drużynowe: 1) K.K. 2 
pkt. 13, 2) K.S.M, pkt. 19, 3) Gim- 
nazjum 26 pkt., 4) K.P.W. pkt. 28, 
$)_Orlętn pkt, 40 

W najbliższą niedzielę mistrzo- 
stwa zostaną zakończone rozgryw= 
kami doublowymi. Organizacia zi 
wodów wzorowa, spoczywała w Te- 
kach p. prof. Cepurskiego. 


Fabiś Edward 


SIEDLCE 


sku grze, zwyciężył team licealny 
im. Prusa w stosunku 41:37 (16:19); 
do przerwy prowadzili „Mechanicy“. 
Drużyny zagrały w następujących 
składach: „Team liceulny" — Bo- 
czarski (1 p.), Fedorowicz (1 p. 
Ołdakowski (1 h.), Jakóbik (1 p. 
Stański (2 p.), Świątek (2 h.), 
ztembło (1 p.). , „Mechaniczne” 
Kubacki, Byczyński, Jadczuk, R. 
żak. Najlepszymi byli: Stańsłi, Fe- 
| dorowiez i Rożak. Sędziował p. prof. 
Karpowicz. 

Bój o „moralne mistrzostwo” li- 
ceów i gimnazjum im. B, Brusa sto- 
czyli mistrz liceów „2 Przyrodni- 
cze“ j mistrz gimnazjum klasa IVb, 
zakończył się on zwycięstwem „mło 
dych", którzy pokonali mistrza lice- 
ów po ładnej i zaciętej walce 61:49 
(19:18, 19:20, 24:11), Dla zwycięz- 
ców kosze zdobyli: Andziak 23, Szy- 
mañski 20, Zach 19. Dla pokona- 
| nych; Stański 22, Brodzikowski 10, 
Kaminski 8, Świtalski 8. Pieczara 1. 


, Druzyny zagrały w skłodnch: IVb — 


Chruściel, Szymański Zd 
Amdziak. II Lie. Przyr. — 


Zach, 
czara, 


Kamiński, Brodzikowski, Stański, 
Świtalski Sędziował p. prof, Her- 
manowski. Stanisław Staniszewski 

prezes MKS. 
TORUŃ 


Koio Wychowawców Fizycznych 
zorganizowało furniej siatkowki o 
mistrzostwo szkoł srednich miasta 
Torunia oruzyn zenskich 1 męskich. 
W turnieju tym wzięło udział 5 dru 
zyn męskich J.cealnych, 4 gimna- 
izjalne i 7 drużyn żeńskich. Organi= 
Bari całego turmaju przeprowadził 
ardzo +**wea 4 prof. Żwirek. 
Drużyny biorące udział w turnieju 
wykazały naogół niezłe przygetowa- 
nie, mimo to jednak poziom był nie 
wysoki. Mistrzostwo w grupie lice- 
alnej zdobyła drużyna Liceum Han- 
dlowego, nie przegrywając żadnego 
spotkania. Najlepszymi siatkarzami 
imzo zespołu są Baszczyński, Kwart 
. Nodzyński, Na drugim miejscu 
uplasowała się drużyna Liccum Bu- 
dawlanego, mająca najlepszego za- 
wodnika w Jezierskim, znanym pił- 
karzu pomorskim. W grupie gimna- 
zjalnej mistrzem została drużyna 
Gimnazjum Kunieckiego przed Gim 
nazjum Kopernika, filia Gimn. Ko- 
pernika i Gimn. Niemieckim. Naj- 
lepszym siatkarzem szkół toruń- 
skich jest młody zawodnik Stefano- 
wicz Leszek, którego wysoki wzrost 
i wrodzona skoczność predystynują 
na jednego z czołowych siatkarzy w 
Polsce. Wśród zespołów żeńskich 
najlepszymi były siatkarki Szkoły 
Zawodowej, które przewyższały pa- 
zostałe drużyny o całą klasę. Zie- 
lińska, Iwanowska i Pruska były 
czołowymi zawodniczkami Szkoły 
Zawodowej. Dalsze miejsca zajęli: 
Gimnazjum Państwowe, , Liceum 
Handlowe, Gimn. Kupieckie, Szko- 
ła Bergera, Liceum Humanistyczne 
1 ostatnie Gimnazjum Niemieckie. 

(k-o) 


POZNAŃ 


Ostatnio rozgrywano mistrza- 
stwa w koszykówkę gimn. Schalte- 
ra. Do rozgrywek zgłosiło się 6 
drużyn. Grano systemem ligowym, 
każdy z każdym. Po pierwszych 
rozgrywkach okazało się, ze wygrać 
może tylka drużyna L. I h albo L. 
Lem. Żadna » czterech pozostałych 
drużyn nie dorównywała tym 
dwom zespołom w technice, jak i 
w szybkiej grze. Bohaterem mi- 
strzostw był Rimke L, I-b, który 
grał z wielkim poświęceniem, w re- 
zultacie osiągając największą ilość 
punktów. Jemu też zawdzięcza kla- 
sa L. I-b swe końcowe zwycięstwo i 
zdobyty tytuł mistrza. 

Końcowy mecz L. I h a L. I m 
był nejciekawszym z pośród ws 
stkich innych. A z przyczyny tej, 
grały najlepsze drużyny oraz po 
drugie, że ten mecz decydował o 
pierwszym miejscu. Gra do przer« 
wy rozwija się szybko, lecz spokoj- 
nie. Klasa L, I. m prowadziła 17:16. 
Po przerwie zwiększa się o wiele 
tempo gry. Drużyna L, Im na 
chwalę jakby wyczerpana, gra wol- 
niej w tym momencie drużyna L. 
l-b wykorzystuje to i obejmuje 
prowadzenie. L. I m dążą calą si- 
łą do równanie, lecz już bez- 
skutecznie. Nagle następuje ostatni 
zryw a L, I, m strzela 3 kosze z Tzę- 
du, ale za późno. W tempo gry wpa- 
da gwizdek. Koniec gry. Mecz wy- 
grała i tym samym mistrzostwa 
drużyna L. I h z wynikiem 29:26. 

Najlepsi strzelcy: 1) Rimke I. 


w sali Gimnazjum Mechaniczne- 
go rozegrany został mecz koszyków 
ki pomiędzy kombinowaną repre- 
zentacją liceów im. B. Prusa i repr.. 
Gimnazjum Mechanicznego i Szko- 
ły Rzemieślniczej. Po bardza zacię- 
tej, ale prowadzonej pa dżentelmen- | 


Pocztowe kanto rozrachunkowe Nr 119. Konto P.K.O. 13.693 


przyjmuie w środy — 17 = 1 


I Zakiy Drukarskie W. Piekarałaka, W-wa, Dobma 63, tel. om, Mk4-44 | bik, 


WYDAWCA: „KUL 


h 112, 2) Henkel L. I. m 88, 3) Ja- 
ner L. I m $1, 4) Just L, I, h 64, 
5) Reimann L. I. h 55. 

Skład zwycięskiej drużyny był 
następujący: Bockey, Greczninch, 
Reimann, Rimke, Just, Organizacja 
zawodów sprawna, 

Eugeniusz Nowak 


Ogłoszenia: 70 ge mm. t łam 
FIZYCZNA” 


TURA ap. z ogr. odp. 


Pikos (Fel) wa powo wakczy 
a lissfem Awra) 


We Lwowie: 
Porska A — Finiandia 
niedzielę reprezentacja bok- 


W serska Polski rozegra spotka- 
nia na dwóch frontach: Polska B 
walczy z Łotwą w Rydze, a Polska 
A z Finlandią we Lwowie, O me- 
czu z Łotwą piszemy na innym 
miejscu, a teraz omówimy drugie 


ważniejsze spotkanie: z Finlandią... 
Szanse nasze przedstawiają się 
PIAA pomy e mobis wy 


drużynę najsilniejszą, a zwy 
cięstwo jej musi być bezapelacyjne! 
Rok temu pokonaliśmy w Helsin- 
kach po ciężkiej walce, reprezenta- 
cję Finlandii w stosunku 10.6. Trzy 
zwycięstwa wywalczyli dla barw 
fińskich w w. lekkiej — A. Lechti 
nen, w. półśredniej — Rossi (k.o.) 
i średniej — Suhonen 
Ostatni wynik reprezentacji Fin- 
landi to mecz z Niemcami (224) w 
Królewcu — przegrany tylko 6 
punkty dla nich zdobyli O. Lechti- 
nen bijąc Obermauera, Suhonen 
zwyciężając Baumgartena!! i A. 
Lehtinen wygrywając ze Sehmid- 
tem.. Suhonen rozprawił się z re- 
prezentantem Europy — Baumgar- 
tenem, co pozwala nam dopiero 


Zmiany w 


Dwiew 


acenić jego wysoką klasę. Alexi 
Lehtinen to także mocna pozycja 
Finnów.. Pokonał nasiępcę Vog- 
ta — Schmidta — górując wyraźnie 
nad przeciwnikiem! 

Reprezentacja Polski ostatnich 12 
meczów na swoim terenie wygrała! 
a mecz z Finnami będzie 13 kolej- 
nym spotkaniem — które powin- 
niśmy wygrać. Oby jednak ta „trzy 
nastka” była feralną dla naszego 
przeciwnika!.. Mecze z Łotwą 1 Fin 
landią noszą nr 47, 48. Z dotych- 
czasowych 46 spotkań międzypań- 
stwowych, wygraliśmy 26, przegra- 
liśmy 13! a 7 było na remis, przy 
stosunku zwycięstw, 404:316 dla 
car 

Wystawienie do reprezentacji 

Chrostka spotkało się z protestem i 
krytyką — prasy. Owszem, zgadza- 
my się, że Chrostek nie stoczy ta- 
kiej walki jak Kowalski czy Wo- 
źniakiewicz, ba, jego zwycięstwo 
stoi pod znakiem zapytania... Ale 
z drugiej strony przyznać musimy, 
że choćby na jeden start w repre- 
zentacji w pelni sobie zasłużył! 
Walczy już wiele lat, dwukrotnie 
był mistrzem Polski (raz v. mi- 
strzem) i zawsze zaliczany był do 
najlepszej klasy polskiej, Wiele ra- 
zy należało mu się miejsce w repre 
zentacji, a.. nigdy go do niej nie 
wystawiano! Teraz, kiedy nadeszła 
akazja, p. Suszczyński słusznie po- 
stąpił, decydując się na jego start 
w wadze lekkiej|! Ale kpt, zwią: 
kowy przestraszył się w końcu ar- 
tykułów „fachowej” prasy i.. wsta 
wit Kowalskiego! Chrostek jest 
pokrzywdzony! 
Nie zapominajmy jednak, że Lyt 
on zdyskwanfikowany, a tylko od 
wieszono go, aby mógł wznowić tra 
mingi przed startem w reprezentacji 
Polski., A więc poco „bujano” go, 
poco to całe błędne kolo, chyba ki 
rowano się jego walorami, gdyz jest. 
on naprawdę sportowcem — w ca 
łym tego słowa znaczeniu. 

Olli Lehtinena — w wadze mu- 
szej — znamy od dawna; pokonali 
go raz Rotholc (Helsiki — W-wa 
1) a raz Sobkowiak (Pol. 
Finl, 10:6), ale wygrali oni po zu- 
pełnie równej walce, tylko ułamka- 
mi punktów! Jeśli Lehtlnen nie 
będzie startował, zastąpi go „junio- 
rek“ Nyström.. Rotholc pokazał 
ostatnio siabą formę z Lethinenem 


SPORT SZKOLNY 


Nr_48 


reprezentacji: Kowalski walczy zamiasi Chrostka 


prawy po „złote runo” 


szanse są mniej więcej równe, 
automatycznie powiększą się jed- 
nak ze wstawieniem Nystróma,, 

Huuskonen jest b. dobrym zawod 
nikiem, zdobył on nawet III miej- 
«> na mistrzostwach w Mediola- 
««. Przegrał w tym sezonie z Film 
stronem (Szwecja), który takze po 
konał naszego Koziołka. Polak po- 
kazał na mistrzostwach okręgu do- 
brą formę i do meczu z Finnem 
staje jako faworyt. 

Czortek na pewno odrazu „skró- 
ci* Salminena. Pomimo, iż Sal- 
minen jest znanym zawodnikiem, 
tym nie mniej jednak Czortek po- 


winien odnieść najłatwiejsze — z 
całej ósemki — zwycięstwo! 
Pierwsze punkty zdobyć mogą 


Finnowie przez Athi Lehtinena — 
pięściarza młodego, choć już wiel- 
kiego technika, Pokonał on w roku 
zeszłym Kajnara a.. dostał k.o. od 
Rosenbluma! Wierzymy jednak, że 
rutyna, ambicja i chęć rehabilitacji 
nie dadzą tu Polakowi tak łatwo 
się sprzedać. 

Rossi ma na swoim koncie zwy- 
cięsto przez nokaut z Wasiakiem... 
Z Kolczyńskim nie może oczywiście 
marzyć o takim wyniku, a chyba 
nawet o zwycięstwie! Rossi ma sil- 
my cios, na który „Kolka“ musi 
bardzo uważać.. Nasz mistrz musi 
jednak nad sobą solidnie popraco- 
wać na obozie przed mistrzostwami 
w Dublini 

Silna pozycja Finnów — to wa- 
ga średnia Viljo Suhonen uważany 
jest przez „opinię” za najpoważniej 
szego kandydata w swojej wadze w 
walkach o tytuł mistrza Europy. 


Jest on rzeczywiście doskonały ale... 
czy zdoła pokonać Tillera (Norw.) 
a choćby Raadika (Est) bardzo 
wątpimy! Na punkty liczyć tu nie 
mozemy, choć jego walka z Pisar- 
ski bęt bardzo ciekawa|.. (Jak 


wiemy pokonał on juz Polaka w ro 
ku zeszłym). 

Szymura — to obok „Kolki“ i 
Czortka — nasz atut na Dublin. Mu 
sl więc wygrać z Fotssem a wtedy 
do meczu z Musiną (19 bm.) stanie 
jako pewny faworyt., Fin, Zw. 
Boks. oszczędza Alexi Lehtinena o 
którym wspominaliśmy wyżej. 

Ostatnia pozycja Finnów należy 
do Sampilli... Znokautował go w ze- 


szłym roku Piłat w II rundzie, choć 


Lekkoatileci startują 12 bm. w Deutschlandhalie 


Nasze szanse w Ber 


Rytro. 


primary prowonak 
Kam dak wym 


jaką zastosuje taktykę. Bo trzeba 
wiedzieć, że w biegach halowych 
prowadzić i wygrywać może tylko 
biegacz przewyższający © Klasę 
swoich przeciwników. Przy klasia 
równej, zawsze bedzie ten w nrze- 


(Dokończenie ze str. I-ej) 


wadze, który będzie atakował pro- 
wadzącego z drugiej pozycji. Ku- 
jociński w hall nie powinien jed- 
nak czuć się Źle, bo biega krótkim 
rokiem, a tacy biegacze w halach 
mogą wygrywać. Trudno w tej 
chwili typować kogokolwiek na 
zwycięzcę w tym biegu, gdyż w 
szybkości Kusociński nie ustępuje 
Syringowi, ten jednak w hali czu- 
je się jak „w domu”. Gdyby sta- 
| nął na starcie Igloi, to on zdaje się 
| pokona i Niemca i Polaka. 
f*ęnssowski będzie biegał 1000 mtr. 
Pierwszy start Gąssowskiego w 
hali berlińskiej miał miejsce jesie- 
nią 1937 roku. przegrał on jednak 
| wówczas 800 mtr. do Mertensa, któ 
|rego w lecie pewnie pokonał na 
| meczu z Niemcami w Warszawie. 
Mertens wówczas przebiegł 1:58,4, 
Gąssowski miał czas w granicach 2 
minut. Gąssowski zaczął trenować 
bieg dopiero od miesiąca, przed tyfn 
grał dużo w koszykówkę i tym ja- 
koś utrzymywał swoją kondycję 
Przeciwnikamni Gąssowskiego będą 
sami biegacze niemieccy. Najgroż- 
niejszym z nich będzie napewno 
Jakob, który w roku zeszłym poko- 
nał Staniszewskiego na letnich za- 
wodach ISTAFU w Berlinie. Jakob 
jest mistrzem armii niemieckiej w 
biegu na 1500 mtr. i na... 10 kim. 
Jest to wielki talent na którym 
poczywa cała nadzieja Niemiec w 
Jiegu na 1500 mtr, Jakob zdaje się 
„uż teraz jest w doskonałej formie, 
vygrał on przed tygodniem popu- 
larny bieg na przełaj na dystansie 
2 kim, rozgrywany dorocznie poč 
Berlinem, do którego zwykle stajc 
elita niemieckich biegaczy dystan- 
sów średnich. Warto zanotować, ż. 
Harbig w tym biegu zajął zaledwi 
12 miejsce. Jakob służy teraz \ 
wojsku, gdzie ma jednak doskona! 
warunki do treningu, bo dowód: 
jego oddziału jest leutnant Hub 
najlepszy dziesięciobojowiec Euro- 
py na Olimpiadzie w Berlinie (za- 
jął czwarte miejsce za 3 ameryka- 


nami). Po za Jakobem maja biegać | 


n 
X 


inie? 


jeszcze Schumacher, Desecker, ale 
są to raczej już gasnące gwiazdy. 


Jeżeli Gąssowski umiejętnie rozło- 
ży swe siły, i rozwiąże taktycznie 
dobrze bieg, i jeżeli nie zatraci zu- 
pełnie swej 


letniej szybkości, to 
„ Powinien jednak o 
ię na finisz i to na fi- 
krótki (100—120 mtr.). 


nisz bardzo 
ajtrudniejsze zadanie będzie miał 


Danowski, który spotka się z 
elitą niemieckich sprinterów. Nie 
zabraknie zdaje się tam nikogo, bę 
dzie i Scheuring, i Neckerman, i 
Borchmeyer i Leichum. Gdyby bieg 
odbywał się na dystansie 100 mtr. 
wówczas oczywiście szanse Danow- 
skiego byłyby bardzo słabe. W Ber- 
linie będzie poddana dokładnemu 
egzaminowi szybkość Danowskiego. 
Oczekiwać od niego cudów nie mo. 
żna, jeśli będzie w finale biegu to 
już będzie dobrze. 


S. Petkiewicz 


Ten już rozpoczął trening przed nasiępnym FIS-em. 


™ Polsce niezgorzej mu się powo- 
dziła bo odniósł zwycięstwa nad 
Sowińskim i Jaskółą.. Tymczasem 
wystawiono nieznanego nam bliżej 
Karpinnena, przez co szanse Pola- 
ka wzrosły o „wiele procent", Dla 
Łukowskiego, debiut w reprezenta- 
cji Polski ma kapitalne znaczenie... 
czy nadaje się do ósemki narodo- 
wej czy.. nie? 

Śmutnym i karygednym jest 
fakt, ze w reprezentacji Polski po- 
minięto Piłata, tym samym zakoń- 
czono karierę tego dobrego zawod- 
nika.. P.Z.B, działa w tym wypad- 


ku zbyt pochopnie! Piłat miał sła- 
by sezon — nia przeczymy — ale 
w formie jest on o klasę lepszy. Za 
równo od Białkowskiego, jak i Łu- 
kowskiego. Zresztą zobaczymy na 
mistrzostwach Polski. Zobaczymy. 
Kto ma rację!.. Ostatnia jego walka 
z Blaette (Wiedeń) znamionowała 
nieodzowny powrót do formy... 

Właściwie omówiliśmy już wszyst 
ko... Pozostaje jeszcze kwestia osta- 
tecznego wyniku. Naszym zdaniem 
wynik wahać się będzie w grani- 
| cach 10.6 — 12:4 dla nas! Obyśmy 
| byli dobrymi prorokami! 


W Rydze: Polska B — Łotwa 


p otwa jest słabo notowana na 
rynku bokserskim Europy. Wy- 
grana, której oczekujemy, naszego 
drugiego garnituru w Rydze nie bę- 
dzie wielkim sukcesem, nie' zrobi 
nam też chyba wielkiej reklamy w 
Europie.. W każdym razie zwycię- 
stwo nasze, będzie zawsze zwycię- 
stwem... A to też coś znaczy. 
Boks łotewski nie wypłynął do- 
tychczas na szersze wody, pozosta- 
jąc na szarym końcu w hierarchii 
drużyn europejskich. Łotysze nawet 
dla drugiego naszego garnituru są 
przeciwnikiem zupełnie nie groż- 
nym. W listopadzie ubiegłego roku 
pokonaliśmy ich w Toruniu 12 


sąsiedzi nie wyszli poza ramy prze- 
ciętności. Zademonstrowali oni je- 
dynie odporność na ciosy i twar- 
dość — cechy charakterystyczne 
ich rasie — zaimponowali wytrzy- 
małością i siłą, techniki — nawet 
elementarnej — nie można było się 
dopatrzeć, a rutyny i celowość: 


oczyw 
oni handicap własnego boiska 


nasi reprezentaci mogą spać Spo- 
kojnie: wygrają wysoko, a kto wie, 
czy i nie... 16:0! 


Najgrożniejszymi przeciwnikami 
Polaków będą: Caunis w muszej, 
Knisis w lekkiej i Fjodorows w 
średniej., Pierwszy z nich ma na 
rozkładzie jedną z lepszych „much“ 
Europy Parna (Est.), drugi 
Knisis pokonał Kozłowskiego (przy 
padkiem!), a przegrał nieznacznie z 
Kanepim (Est.), Fjodorows wresz- 
cie pokonał — co prawda niezbył 
zasłużenie — Salonga (Est.), typo- 
wanego dwa lata temu na mistrza 
Europy w. półciężkiej... ale Fjodo- 
rows nie startuje, a zastąpi go bli- 
żej nie znany Rebun... 

W tych trzech wagach zwycięzca- 
mi typujemy Polaków. W` muszej 
zamiast „Jasińskiego“, który pier- 
wotnie miał walczyć w Rydze — 
wystąpi Lendzin. Wilnianin zna te- 


ren łotewski, ale zwycięstwo nie 
przyjdzie mu łatwo, gdyz znajduja 
się on w slabej formie. Również w 
wadze lekkiej nastąpiła zmiana: 
Kowalski został przesunięty do re- 
prezentacji A, zaś na jego miejsce 
wstawiono Wożniakiewicza. Pobije 
on Knisisa.. Ciekawi nas tylko, czy 
Łotysz wytrzyma choć z jedną run- 
dę h nowych ataków „Mory= 
ca"? Szułczyński, „pogromca“ Cam- 
pego rozprawi się zapewne z Rebi- 


W innych wagach sytuacja jest 
jasna, A więc w mistrz. Europy 
Sobkowiak będzie miał ciężką TO- 
botę z wybijiącym się Trusisem, 
który w pierwszym meczu z Polską 
pokonał Janowczyka.. 

Skalecki, jeśli porz! szablono= 
wą walkę, wygra ze Smiltinem, gdy 
jednak będzie walczył tak, jak na 
mistrzostwach okręgowych, to „nie 


da rady 

W półśredniej, Lel.. nie, tu stat- 
tuje kto..? Jarecki ego? — te= 
go nie wiemy. Przecież Lelewski 
jest od niego pięściarzem lepszym, 
bardziej rutynownym, inteligent- 
niejszym, Czy kpt, związkowy uwa- 
ża, Lelowski sko ł się. Jarecki z 
Tjasto chyba nie wygra, czego do- 
kazał by, oprócz naturalnie Kol- 
czyńskiego — 2 pewnością Lelew= 


Klimecki po szeregu niepowo- 
dzeń, zechce się zapewne zrehabili- 
i pokona Meilisa, który jest 

inym punktem Łotwy. 

A wreszcie chyba ciągle popra- 
wiający się Białkows 
na zwycięstwo z prymitywnym 
Steinem, W sumie, pokreślam, mo- 
zemy wygrać i 10:0, jednak 12:4, a 


nawet II:5 nas nie zadziwi, bo 
mecz odbywa się na Łotwie, 
Własny teren, no i sędziawie — ota 


czynniki z którymi nalezy się li 
czyć. 


ik 
Wiad. z ostatniej chwili — po- 
dobno Wożniakiewicz nie będzie 
mógł wyjechać. Red. 


Może pan kupi ki 


Sprzodaż biletów wejścia na Olim 
piadę już rozpoczęto. Z góry była 
wiadomym, że ich zabraknie, że nie 
wszystkich będzie można zaspokoić, 
Gdy na początku r. b. ogłor-ono, że 
od dnia 20 lutego rozpacznie się 
przedsprzedaż kart wstępu na Olim 
piadę, w ciągu paru tygodni, wnły- 
nęło 200 tys. zgłoszeń z samej Fin- 
landii. A miejsca na Stadionie 7%%w 


P. Petkiewicz napisał nam rów- 
nież swoją opinię o Morończyku, 
ale ponieważ w ostatniej chwili do- 
wiedzieliśmy się, że Morończyk z po 
wodu braku treningu nie wyjedzie 


— opinii powyższej nie zamieszcza- 
ms. LS 


‘ania 


tet na Olimpiade? 


nym jest przecież tylko 65 tysieiy, 
przy czym połowa kart pójdzie 

sprzełaży zagranicę, a tylko poło 
została zerezerwowana dla Finów. 

Finowie przyjęli system przed” 
sprzedaży zbliżony da niemieckiege 
z tą tylko różni. že karty ahoni- 
|mentowe, tzw, paszporty olimpij» 
„skie, calkicm *kasowano, a sprzede- 
wane są jedyrie bilety na dane dnie. 
Jest to z tego względu lepsze, 
więcej ludzi w ten sposób będw 
moglo obejrzeć igrzyska. 

W tych dniach rozpocznie «kt 
przedsprzedaż w Polsce, Podoba 
tylko liczbę 500 biletów zawiera 
kontyngent na nasz kraj, Trzeba bw 
fzie bardzo się spieszyć z zamówie” 
niami. , 

Jak słyszeliśmy ma być zorgańi= 

yı 


zowana wycieczka na jednyra z ga 
szych transatlantyków motorowy 
Batory luh Dilsućsii, Statek zostuł= 
hy zakotwiczony w porcie przeł 
„gały czas Igrzysk 


— ę — 


Piozzam Cołksz:5 
Mistr2S.» Poisii 


Polski Zw. Bokserski omawiał na 
uatnim posiedzeniu sprawy orga- 
vizacji bokserskich mistrzostw Pol- 


ki. W dniach 25—20 bm. odbędą 

'ę rozgrywki międoyc-upowe we- 

lg następującego programu: 

W Wilnis — m e Warsza- 
Wilna i Bi tr 

Rowan sie Waly- 


q wietrzowie Kra 


e i h 

W Toruniu — mistrzowie Pomo- 

a i Poznania. 

Finały przy mistrzów 
ach grup ro staną W 

ch 1—2 kwietnia w Katowicach. 


udzieia 


